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zaproszenie do przedpłaty. 


Stary kwartal sie kończy, a wnet 
rozpocznie s.ę nowy. Dia tego też pu- 
kamy dzisiaj do sere Przyjaciół naszych 
w Berlinie. jego okolicy, na obczyźnie 
iw kraju mieszkających.  Upraszumy 
także Przewielebne Duchowieństwo jak 
najusilniej, by zeehoaało pismo nasze 
swym parafianom, a mianowicie takim, 
którzy dotychczas gazet nie czytywali, 
zalecać. „Gazeta Polska“ jest pismem 
niezależnem od nikogo, procz Boga. 
Stoji ona wiernie przy kościele naszym 
świętym i wierzy we wskrzeszeme Oj- 
czyzny. Głównemi jej celami są: wal 
ka przeciw socjalizmowi, szerzenie pra- 
wdziwej, % nauką kościoła zgadzającej 
się oświaty, zachęcanie do pielęgnowa- 
nia języka ojezystego, narodowych oby- 
czajow, oraz popierania wszystkiego, co 
jest polskiem, a — dobrem. Draga, 
na ktorej pismo nasze do wyżej wymie- 
nionych wytkniętych sobie celow dąży, 
jest drogą prawdy. Nierównie trudniej 
nam, zostającym na obczyźnie, przyche- 
dzi spelnić zadanie nasze, niź innym 
pismom, a mianowicie pismom w kraju, 
1 dla tego też upraszamy wszystkich 
Przyjaciół pisma naszego jeszcze raz, by 
zechcieli nas łaskawie poprzeć i pismo 
nasze, o ile możności, jak najwięcej 
iozszerzać, 

GAZETA POLSKA 
z bezpłatnyni dodatkiem „LESZEK“ 
kosztuje na wszystkich pocztach w pań- 
stwie niemieckiem 
kwarizinie 4,25 mk-, 
z odnoszeniem úo domu przez listowe- 
go 1,50 mr., 
w Perlinie z odnoszeniem do domu na 
miesiąc 
kwiecień 50 fen., 


w ajencjach z odnoszeniem do domu na 
micsiąć 


50 fen., 


bez odnoszenia do domu 45 fen. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
„Gazety Polskiej” 
Berlin, 


N., Veteranenstr. 8 


Kazania polskie. 


e ady na zgromadzeniu w Jerozoli- 
mie na Zielone $wiątki żydowskie na A- 
post ów zstąpił Duck św., poezęli. jak 
nam opisuje historja święta, mówić ro- 
zmaitemi językami, tak iż słuchający 
ich dziwili się mowiąc: „Jżali oto ci 
wszyscy, którzy mówią, nie są Galilej- 
czycy? A jakoż słyszymy każdy Z nas 
pod język, w którymeśmy się urudzi: 
i? 


„GAZETA 
czna z dodatkiem 
domu kwartalnie 1,00 mk. miesięcznie òO fenirów. 
Reklawy 
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A jak wówezas w początku, tak : 


: nia polskie, 


POLSKA w BE R LINIE” 


po 30 fenigów. 
Berlinie" Berlin N.. 


było 
ekim. 
swe każdemu w jego języku, corocznie 
wiełe pieniędzy wydawał na ksitałcenie 
misjonarzy w językach ludów dzikich, 
aby poszedłszy pomiędzy nie, opowiadali 
twangieclję św. 1 dotąd corocznie wy- 
jeżdźują oni na wszystkie strony świata 
ze zakładu „de propaganda fido“ (dla 
rozkrzewiania wiary), którego przelożo- 
nym jest obecnie rodak nasz, najprze- 
wielebniejszy ks. kardynał Ledóchowski. 
A niemniej pomiędzy narodami już da- 
wno do Kościoła katolickiego należące- 
mi zawsze naukę Kościoła opowiadaii 
kapłani w rodzimym tego społeczeń- 
stwa języku. 

Więc i w Berlinie z powodu li- 
cznych katolików Polaków udbywały 
się od dawna nanki i kazania polskie, 
miewane zwykle przez księży Górno- 
ślązaków ; w ostatnim czasie jest tu 
Polaków katolików coraz więcej, więc 
też nie wystarczały im nieliczne kazania 
księży Górnoślązaków, i wysiali, jak to 
czytelnicy nasi wiedzą, w zeszłym roku 
petycją do najprzewielebniejszego ks. 
arcybiskupa wrocławskiego o przysłanie 
księdza rodowitego Polaka, 
któryby zupełnie dobrze po polsku mo- 
wil i czas swój mógł poświęcać dla za- 
spakajania potrzeb religijnych Polaków 
katolików. Było to zupełnie słusznie, 
boć przecież ks. arcybiskup wiedzieć 
nie tvże, czy tutejsi Polacy łakną wig- 
cej nauki w polskim języku, czy nie, 
więc prosba do Niego była zupelnie na 
miejscu, tem więcej, że tu po dwa razy 
przebywali już w Berlinie księża Pola- 
cy i to X. Popiólkowski i X. Enn. 

W numerze 16 „Gazety Polskiej” 
mówiliśmy o rzeczonej petycji, przypo- 
minając Czytelnikom, że co niedzielę 
przez cały post odbywać się będą w 
kościele św. Jadwigi po południu kaza- 
i nawołujące Czytelni- 
ków, aby Jak najliczniej i regu- 
larnie się tam stawiali, i przez to do- 
wiedli, że petycje wysyłali nie bez po- 
wodu, że nietylko w czasie posiu, ale 
przez cały wok potrzebne nam ta są 
kazania polskie i ksiądz Polak stale tu 
zamieszkać znowu powinien. 

Przy tej sposobności oddając 
cześć staraniom i sumienności księ- 
dza W., Gornoślązaka, który wspomnia- 
ne postne nauki miewa, wyraziliśmy 
się, że sam on jeszcze nie panuje 
nad językiem polskun zupełnie, i choć 
mówi stosunkowo bardzo dobrze, jednak 
nie tuk, jak księża nasi w Poznaniu. 
Przez to, broń Boże, nie chcieliśmy i 
nie mogliśmy księdza W. obrazić, boć 
przecież każdemu wiadomo, że rodzeni 
księża Poznańczycy mówią lepiej po 
polsku, jak Górnoślązacy ; chcieliśmy 
tylko, nawołując do licznego 
sluchania tych kazań Czytelnizów na- 
szych, abyśmy dowiedli, że jest tu tylu 
Polaków, iż przysłania księdza Polaka, 
któryby miewał stałe kazania i miał też 
czas uczęszezać do polskich 
towarzystw katolickich, wła- 
dza kościelna nie pożałuje, że ksiądz 
taki będzie miał dużo do czynienia. 

W tej myśli przecież byłu wysłana 


" stąpienia 


| 


"" dwa razy tygodniowo: w Środę i Sobotę, — Pzudgifta (wierćro- 
„Leszek“ wynosi na zocztwi cesarstwa niemieckiego 125 mk. — w Berlinie z odnoszeniem do 
— Ogłoszenia po 15 fenigów od wiersza drobnego jednołumowe- 
— Wszelkie listy i pieniądze należy przysyłać do Administracji „tazety Polskiej w 
Veteranenstrasse m. 8 — Rękopisów się nie zwraca. 


Redakcja i Administracja znajddłz się przy A Om AS PST 8. 


My Polacy na obczyźnie 


NiezapomnimotGjczyznie 


zawsze potem w kościele katoli- | petycja, i myśmy tylko jeszcze raz pe- 
Zawsze kościół podawał nauki | tycję tę poprzeć chcicii. 


Każdy więc, 
za złe nam wy- 
naszego brać nie może, chy- 
baby żałował, że petycja została wy- 
słabą. 

Tym, eo może nie czytali artykułu 
naszego 1 fałszywie też może rozuinie- 
jąc słowa ks. W. na ostatniem kazaniu, 
mó vili potem, że nie powinniśmy byli 
„na księży* pisać, zaręczamy jesz- 
cze raz uroczyście, żeani nam 
przez myśl nie przeswzio, pisać 
„Da księdza“ coś złego, że tylko chcie- 
liśmy naznaczyć, że oprócz wszyst- 
kich dotychczasowych kazań i nauk 
polskich w Berlinie potrzeba nam jesz- 
cze stałych kazań zust biegłego 
znpełnte, tu mieszkającego księ- 
dza Polaka, i na dowol przy”acza- 
my ust p końcowy z naszego ówczesne- 
go artykulu: 

„ Tymczasem wdzięczni jesteśmy ks. 
areybiskupowi zn to, co mamy, a li- 
czneti uczęszczaniem na nabożeństwo 
w kościele św. Jadwigi dowiedziemy, 
że kazania polskie co niedzielę są po- 
trzebne, a więc uprawnione przez 
cały rok, a dalej wdzięczni je- 
steśmy ks. W. za sumienność i 
zadaną sobie pracę, z jaką wi- 
docznie stara się ciężki wł żony nań 
obowiązek ku zadowoleniu naszemu wy- 
peinić.* 

A teraz, raz jeszcze prosimy Was, 
Rodacy katolicy, nie zapominajcie cho- 
dzić licznie na te kazania ! 


kto petycję podpisał, 


Jerzy, 
z miłosierdzia Bożego i iaski świętej 
Stolicy Apostolskiej 


Książe-Biskup Wrocławski 


Prałat domowy Jego Świętobliwości, 
Doktor św. teologji, 
przysyła Wielebnemu Duchowieństwu i 
wszystkim swoim Djecezjanom pozdro- 
wienie i błogosławieństwo Boskie ! 


(Ciąg dalszy.) 
11. 

Gdy Pan Bóg małżeństwo ustano- 
wił, wtedy za podstawę mu dał Skro- 
mność serea i czystość stanowi odpo- 
wiednią. Połączył jednego męża z je- 
dną niewiastą i węzeł małżeński zrobił 
nierozwiązalnym, aby nie zostało rozer- 
wane przez namiętności ludzkie, eo on 
sam był związał. On pojednał serce w 
świętej miłosci nadprzyrodzonej i ku 
eelawi świętemu, a nie ku zaspokojeniu 
cielesności. „Ci bowiem, którzy w 
małżeństwo tak wstępują”, jak poucza 
młodego Tobiasza, „że Bogu od siebie i 
od serca swego wyrzucają, a swej lu- 
bieżności tak zadosyć czynią, jak koń i 
muł, nad temi czart ma moc.“ (Tob. 
VL 12) 

Pierwszy wyciąga młody Tobiasz 
w starym zakonie: „Myśmy synowie 
Świętych“ , tak mówił do swojej narze- 
czonej, „a nie możemy się tak złączać 


Jako narodow ie, którzy nie znają Boga“. 
(Tob. VIH, 5.) Najpierw dlatego dni 
stann oblubieńczego stoją pod obroną 
czystości serca. Umysł prawdziwie 
czysty powinien napelniać narzeczonych 
i ich prowadzić aż do o:tarza ślubnego. 
W taki sposób przygotuje się rola do 
szczęśli "go małżeństwa i duo rodziny 
chrześciańs iej. Ale jeżeli narzeczeni 
czystości i skromności już wtenczas mie 
zachowują, wtedy przyszłe małżenstwo 
juź w zarodku się truje, a jeżeli roz- 
kosze i rozpnsiy uważa się 28 przywi- 
lej stanu narzeczonych, wtedy obrzy- 
dzenie i nieukontentowanie będą towa- 
rzyszyły małżeństwu. „I wstawszy po- 
społu pilnie się oboje wespół modlili, 
aby im zdrowie było dane.“ (Tob. 
VIII, 6.) Tak Tobiasz i Sara przygo- 
towali się do stann małżeńskiego. Tak 
bardzo v»otrzebnem, chrześcianom ten 
przykład przypomnieć, aby i oni drogę 
do ołtarza spędzili w nabożności i bego- 
bojności i tak sobie otwarli źródło łask, 
ktore sercom ich wpaja trwałą miłość, 
które ich napełnia pokorą i łagodnością i 
które ich robi zdolnymi i siinymi do 
cierpliwości w znoszeniu cierpień. 

Przy zawieraniu małżeństwa na- 
rzeczeni powinni wprawdzie zachować 
przepisy prawa cywilnego, aby sobie 
także prawa Światowe dla małżeństwa 
swego zabezpieczyć. Ale chrześcianie 
nie powinni tem się zadawalmać. Oni 
tylko wobec _ Kościoła małżeństwo 
chrześciańskie i przed Kościołem ważne 
zawrzeć mogą. Jeżeli zaniedbują ślubu 
kościelnego, pozbawiają się najpiękniej- 
szego wiana, błogosławieństwa kośc.e - 
nego; od siebie oddalają obronę boską, 
której brak dosyć prędko sami ezuć bę: 
dą;  współchrześcianom dają wielkie 
zgorszenie, gdy żyją w nieposłuszeństwie 
przeciw Bogu 1 kościołowi świętemu ; 
zresztą Sanu siebie stawiają po za zwią- 
zek z Kosciolem i nie wolno im do św. 
sakramentów przystąpić, dopóki nie o- 
debrali ślubu kościelnego. 

To wszystko są proste nauki na- 
szej wiary, a jednak słyszę tyle narze- 
kań, że wielu ich nie zachownije, że ty- 
siące myślą, iż mogą się obejść bez biv- 
gosławiznstwa IKościoła, jedni z be. bo 
źności, inni z grzesznej niewiadomości, 
Dla pierwszych nic innego nie mogę u- 
ezynić, jak ich polecić waszym m dli- 
cwom i waszej gorliwości o zbawienie 
dusz, która w tej sprawie zbawiennej 
już dłngo pracowała; a dla drugich i 
dla wszystkich, zgodnie z życzeniem 
kilku kapłanów, przypominam, że for- 
malności przed urzędnikiem cywilnym 
nie m'gą zastąpić ślubu kościelnego ; że 
przed zawarciem maiżeństwa po* inno 
takowe trzykroć być zapowiedziane u 
kościele parafialnym, i w tym celu „: 
boszcząwi trzeba podać zeswiw.C 
potrzebne. Dla teg» najprza u 
się zgłosić u proboszcza sWego, p iu 
waż urzędnik cywilny owe Zaświad: c 
nie zatrzymuje n siebie. 

Gdy więc narzeczeni mają wstaugiie 
do stanu małżeńskiego — a to Wstąp 
nie jest rzeczą bardzo ważną —, wtcea: 
przedewszystkiem powinno: pamiętać © 
tem, że wstępują w uowy, Badprz) ru- 


dzony stan łaski, w który ich sakra- 
ment ud Pana Jezusa osobno postano- 
winy wyrewadza. Ten sakrament św., 
który małżonkom szczególnicjszą łaskę 
Bożą ma wyjednąć dla rozwiązania za: 
dań malżeństwa, udziela się w Kościele 
4 wvsolmemi uroczystemi obrzędami i 
biogostawieństwami, które uwagę ludzi 
mają zwracać na świętość chwili, jak i 
na imacierzyńską nil ść Kościoła, Kos 
ściór zwyki pobłogosławienie mal-eństwa 
łączyć z ofiarą mszy św., aby Chrystus 
Pan pobłogosławił ich związek i był 
świadkiem i poręczycielem ślubu zobo- 
pólnego ; Kościół pragnie, by nowożeńcy 
przy Mszy św. ślubnej przyjęli Komunję 
św., aby Chrystus Pan posiadł serca 
ich i pojednał ich w swojej miłości, 
zabrana zawierania małżeństwa w po- 
kutnych czasach kościelnych, w adwen- 
cie i*w wielkim poście, punieważ n:e 
może poważnego czasu pokuty i umar- 
twienia podporządkować godum małżeń- 
skiw, które w innym czasie 2 wesolo- 
ścią obchodzić wolno. Te są urządze- 
nia, które Kościół w  macierzyńskiej 
swojej troskliwości dla nowożeńców za- 
prowadził. "Ale "ezy”ei,*co"małżeń*two 
zawiązać chcą, zawsze do nich się sto- 
sują? Czy oni uroczystość kościelną, 
czy też gody światowe uważają za 
rzecz główną ? Szczęśliwi jesteście, ko- 
chani I)jecezjanie, jeżeli za wasze para- 
fje na te pytania Jak naicży możecie 
odpowiadać. 

Błogosławieństwo boskie małżonkom 
ma w małżeństwie towarzyszyć i w 
niem się rozwijać; to się wtedy stanie, 
kochani Djecezjanie, jeżeli małżonkowie 
od tego czasu czyny i postępki swoje 
zastósują do miłości i bojaźni Bożej. 
Ugraniczam się na napomnieniu Św. A- 
postoła : „Uezciwe będzie małżeństwo 
we wszystkiem.* (Żyd. XILI, 4.) To 
napomnienie apostolskie niech będzie 
głębok» zapisane w serca małżonków i 
niech ich prowadzi przez całe życie! 
W tody zobopólny stosunek utrzyma się, 
zgoda się zachowa, bojaźń Boża się 
wykona, namiętności się powstrzymają, 
cierpliwość i zaufanie w Bogu się pod- 
niosą. WUczciwem więc małżeństwo 
niech będzie wo wszystkiem, w powa- 
żaniu czystości, stósownie do stanu 
swego w niezachwianej wiernej miłości, 
jako podobieństwo owego połączenia, 
które istnieje między Chrystusem Panem 
i Kościołem Jego. Tylko wtedy rodzi- 
ce będą zdolnymi i godnymi objąć św. 
urząd stróżów swoich dzieci. Rodzicom 
ban Bóg powierzył niewinność ulubień- 
ców swoich; do ich rąk Kościół odda- 
je dziecię, gdy je we chrzcie świętym 
ubrał w szatę niewinności; by ta szata 
została niepokalaną aż do owego dnia, 
gdy przyjdzie Pan na gody, to powin- 
no być najświętszą troską rodziców. 
Zbawiennem, ale razem też bardzo tru- 
dnem jest to zadanie zodzicow. O o- 
wym grzechu, którego między chrze- 
ścianami ani wymówić nie wolno, dzie- 
cię żadnego nie ma otrzymać wyobra- 
żenia ; niczego uie powinno widzieć, ni- 
czego słyszeć, coby potrafiło zbudzić 
wrodzony zarodek złego; słowem i 
przykładem duch niewinności i czysto- 
ści serca w niem ma się wzmacniać. 
„Ale czy to będzie możebnem, jeżeli ta- 


Szkice z Przytuliska. 


Spisał Janko. 


I. 

Z daleka szła, o! z daleka; aż 
zpod Raciborza. Co tam po drodze wy: 
cierpiała, ile się nie napłakała, Bogu 
jeno wiadomo, ale szła wytrwale, upor- 
czywie, zdążając do stolicy, do Berl.na, 
aby się przed „królem* poskarżyć na 
„krewieństwo*, co ją pokrzywdziło. 
Znalazła się coraz to poczciwa jaka 
dusza, która ją wsparła to kawałkiem 
chleba, to grosikiem, to nocleg jej da- 
jąc, to znowu podwiózł ją ktoś kawałek 
1 jakoś pomimo lat 70, które ją gniotły, 
powoli zbliżała się do celu. 

W Brandenburgji najgorzej jej by- 
ło. Nie znając wiele języka niemieekie- 
go, trudności miała uicpomierne. Ale 
szczęśliwie jakoś przybyła, choć zmę-* 
czona, l» Berlina. Na policji wypytano 
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kie powietrze, w którem dziecię żyje, 
nie będzie czystem? Jedynie, jeżeli i 
rodzice wielkie dobro czystości serca 
sami szanują i w dzieciceiu je. będą 
szanować i pielegnowac. błogosławione 
dla tego dziecie, ktorć tak wiernych 
ma rodziców, wszystko oddalających, 
cuby świętej niewinności szkodzić mo- 
gło, wszystko czyniących, e.by ją wspo- 
magać mogło , rodziców, którzy staran- 
nie czuwają nad tymi, z którym dzieci 
ubcują 1 którzy i na domowników zwa- 
Żają; rodziców, którzy dzieci od młodo- 
ści przyzwyczajają do skromności w 
jedzenin i ubiorze, do roztropnego za- 
hartowania się, do pracowitości i poslu- 
szeństwa ; rodziców, którzy nie uczą do- 
gadzania zmysłowości, ale odmawiania 
sobie i powściągliwości. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Wiadomości polityczne, 


NIEMCY. 

— Nowy prezes ministrów, hr. 
Eulenburg, miał w poniedziałek, 28 b. 
m., przemowy w sejmie, jako i w izbie 
panów, w których oświadczył, że rozdzie- 
lenie urzędu kanclerskiego od prezeso- 
stwa ministrów korzyść jedynie państwu 
przyniesie, gdyż kanclerz Rzeszy nie- 
mieckiej będzie miał ręce wolniejsze do 
swych prac. 

Dalej oświadcza hr. ©. że rząd 
pruski nie życzy sobie dalszych obrad 
nad projektem prawa szkolnego ico fs 
go, warunkując sobie, w czasie 
doyodniejszymiw innej for- 
m i e sprawę tę może znowu poruszyć. Oś- 
wiadczenie to p. ministra przyjęto po 
lewicy, u nacjonał-liberatów i wolnokon- 
serwatystów oklaskami, w centrum i u 
konserwatywnych sykaniemm i oznakami 
niezadowolenia. 


CZECHY. 


— Kolegjum deputowanych miej- 
skich w Pradze postanowiło ofiarować 7 
powodu uroczystości Komeńzkiego 10.000 
złr. czeskiemu związkoęi szkolnemu, 
1090 złr. szkole Komeńskiego w Wie- 
dniu, domy w mieście nstroić fagam i 
plac jeden nazwać „Placem Komeń- 
skiego“.  Wystosowano też podanie 
do ministra oświaty, aby tenże usunął 
zakaz, zabraniający młodzieży szkolnej 
brać udziału w uroczystości. 


FRANCJA. 

— W Paryżu w niedzielę, 27 b. 
m., rano, krotko po 8-cj godz., nowy 
nastąpił wybuch dynamitowy w domu 
narożnym ubey Clichy i Berlińskiej. 
Schody cale zniszezone, również mury, 
podłogi, posowy, okna i drzwi w mie- 
szkamiach. 6 osób rannych, z nich 1 
kobieta ciężko. Pisma ogólnie zarzuca- 
Ją rządowi ciemięgostwo, konserwatyw- 
ne przypominają, że księży rząd ściga, 
a z anarchistami nie może sobie dać 
rady. 


ją o powody przybycia i posłano do 
Przytuliska dla przetrzymania tymeza- 
Sowego. 

Opowiadając gospodarzowi o swych 
biedach i trudach podróży, najwięcej 
się czuia nieszczęśliwą « powodu, że 
niedawno, gdzieś przed Berlinem, zgu- 


| biła swój stary różaniec. 


Wtedy gospodarz przypomniał so- 
bie, że miał obok zapasów różnych 
części ubrania, surdutów, czapek, kol- 
nierzyków, butów starych, krawatów i 
t. p., które odbierał dła biednych go- 
ści Przytuliska, także dobry jeszcze ró- 
żaniec, od dawna schowany, i czeka- 
jący na rzadką sposobność, aby czyjąś 
potrzebę zaspokojić. Obecnie nadarzała 
się. 

Babinie obdarowanej świeżym ró- 
żańcem, oczy stare zabłysły radością. 

— Zaraz też — mówiła, zaplatając 
różaniec na wyschłe palce, — „Z40na- 
czę zaonych”*). 


Hya wa~. 
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Skądinąd też donoszą o zamachach | 
anarchistycznych; w Hiszpanji się nie | 
uspokoiło jeszcze, a z Tryestu pisza, | 
że aresztowano taim 4 osoby 4 dyna:ni- 
tem, przybyłe na okręcie „Poln. Llov- 


da“. 2 z tych osób wypuszczono 
później pa wolnuść. 
— WVtworzył się w Paryżu anty 


klerykalny związek radykalnych repu- 
blikańskich deputowanich, ktory wy- 
dał jnż manifest 7 oświadczeniem, że 
jedynym środkiem do ubezwładnienia 
„klerykalnej opozycji jest od lzielenie 
kościoła od państwa. Głównym orędo- 
wnikiem tej akcji jest żyd Dreyfuss. 


CHINY. 

— Chiński rząd wypłacił rzymsko- 
katolickiej misji w ltschanz sto tysięcy 
iaelsów (600000 marek) wynagrodzenia 
za zburzone w czasie rozruchów w 
wrześniu 1691 r. budynki misji. Misja 
zażądała 120 tysięcy taclsów. 


JAPONIA. 
== Cesarz japoński o mało nie” 
padł ofiarą zbrodniczego zamachu, który 
usiłowuł wykonać jeden z urzędników 
paiacowych. 


e a 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


** Jeden z ostatnich numerów 
lipskiej „łllustrirte Zeitunu* zawiera 


rysunek Kicczyńskicgo : Niebezpieczna 
jazda. 

*,* Numer 26-ty czasopisma „Uber 
Land und Meer* zawiera drzeworyt o- 
brazu I. Wodzińskiego, wyobrażującego 
piękny portret niewieści. 


Ruch w Towerzysiwach. 


* Niniejs.em zawiadamiamy członków jako 
też życzliwych nam gości, chcących użyć przy- 
jemnych pozamiastowych przechadzek, że tego- 
roczn ysezon miesięcznych wycieczek w przyszłą 
niedzielę dnia 3 kwietnia rozpoczynamy. 

Punkt zborny pod zegarem przy Spittel- 
markt o godzinie 3 po południu. 

O liczny udział prosi i pozdrawia „czołom* 

Zarząd, Tow. „Sokół 
—: UN — 

* Przyszło posiedzenie Tow. Katoiickiego 
Robotników Polskich odbędzie się w sobotę 2 
kwietnia o godzinie 8 i pół wieczorem przy 
Holzwartstr. 72. Na porządku dziennym mię- 
dzy .nnemi odczyt. O liczny udz.at prosi 

Zarząd. 
—=uhm— 

* Charlottenburg. Tow. Polsko-Bra- 
torskie odbedzie w niedzielę dnia 3 kwietnia 
walno zebianie, na kturem będzie obor <arządu. 
ł'oczątek posiedzenia o godzinie 5 po południu 
w lokalu p. Muller przy Rosinstr. 1. O liczny 
udział Szan. Członków prosi Zarząd. 


O Ga w EEE 


KALENDARZ, 


Czwartek : Balbiny p. 
Piątek : Teodory w. 
Sobota : Franciszka z Pauli. 


— A za kogo jeszcze? zapytał 
gospodarz. 

— No, a mają oni ony ch**?) 

— Nie mam Już. 

— A paniuchna nie ma onych ? 

p Lez nigi 

Że jednak za gospodarza Przytu- 
liska żarliwie się modliła do „Pana 
Bóczka“, jak się wyrażała, nie ulega 
wątpliwości. 

Ponieważ izba jedynu Przytuliska 
była na owę noc przepełniona, umieścił 
gospodarz starowinę na ganku przed 
kuchnią. 

Nazajutrz, ledwo świtać poczęło, 
zbudziło go jakieś śpiewanie. W vsko- 
czył z łóżka, wychodzi na ganek: sta- 
ruszki nie ma, a za to z sieni dochodzi 
go jej głos stary, drżący, śpiewający 
pobożnie : 

Zacznijcie wargi nasze chwalić Pannę 
[świętą! 
Na środku sieni klęczała starow ina 


**| rodziców. 
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Wiadomości potoczne. 
Berlin, ć. 29 mawa 1922 r. 


Rodzice, wychowujcio dzieci swa 
na dobrych Polakow i Katolikow ! 


Z BERLINA. 


— Od kwictnia b. r. wvehodzić 
bẹlzie w Berlinie regularnie nowe pi- 
smo polityczne codzienne „Der Abend*, 
pod kierownictwem H. Lublinera. Pierw- 
sze numery okazowe pisma tego, kióre 
chce być zupelnie bezstronnem, wycho- 
dzą od 24 marca. „Der Abend*, zew ne- 
trznie, wyjąwszy objętość, przypomina 
angielskie czasopisma i w ogolności przeds- 
jawia się bardzo poważnie i horzystnie. 
Do współpracowników zalicza wielu 
wybitnych pisarzy niemieckich, jako to: 
Wildenbruch, baronowa Suttner. K. E. 
Franzos, Ossip 5chubin, 19. Wolw gen, 
H. Heiberg, Max Kretzer, Lindau, bra- 
cia Schönthan itd. W odcinku nemic- 
ści „Abend* w przyszłem ćwierćroczu 
pomiędzy innemi powieść najnowszą O. 
Schnbina p. t. „Finis Poloniae“. 

— Liczba micszkańew Berlina 
wynosiła w dniu 6 marca 1.630.607. 
W tygodniu od 6—12 marea polievjnie 
zameldowano 3002 nowoprzybyłych do 
Berlina, a 2885 osób, co się wyprowa- 
dziły z Berlina. 

— Wczorajszy dzień krytyczny 
pierwszego rzędu, jak zapowiedział Palb, 
przyniósł nam pierwszą burzę w 
tym roku. O godzinie 6 minut 10 roz- 
poczęło niebo swą grę. Grzmot i bły- 
skawica przerażaly licznych przecho- 
dniów ulicznych, w czem jeszcze dupo- 
mógł deszcz rzęsisty. Burze ta trwała 
coś godzinę. 

—Odbieramy nastepujące pismo: 

Szanowna Redakejo ! 

Prosimy Szanowną Redakcję o la- 
skawe umieszczenie w swoich łamach 
następującego artykułu. 

Niniejszem  uwiadamiamy  Szan. 
Rodaków miasta Berlna, iż po- 
siedzenia nowo założonego Towarzystwa 
Polsko Centralnego w Berlinie vdby wa- 
ją się regularnie co Środę wiecz. o go- 
dzinie 9 w lokalu „Zum alton Barden“ 
przy Gritnstr. 8. Cele Towarzystwa są: 
1) Towarzystwo ma na cem wspierać 
wszystkich (?!) Polaków w Beriinie i przy- 
bywających do Berlina, udzieluć wza- 
Jemną pomoc we wszystkich stosunkach 
tj. ile Towarzystwo udzielać może. ` 2) 
'Głównem staraniem Towarzystwa jest, 
zbacdowanie domu dla użytku Polaków 
i towarzystw przez zbierame dobrowol- 
nych i publicznych składek, urządzanie 
koncertów, teatrów i zabaw.  Prosiuiy 
więc Dzan. Rodaków miasta Berhna się 
do nas przyłączyć, 

Władysław Nita, sekretarz. 

(Starać się będziemy towarzystwo 
tv poznać bliżej, poczem szu Czyte|l- 
nikom o niem doniesiemy. Rei.) 

— Nieszczęście okropue zda- 
rzdo się przy jednej z bnlowli w po- 
łudniowej części Hriedrichstras=e, dzisiaj 
(we wtorek) w poładnie. Przy pracach 
ziemnych około posad domu zapadła sią 
nagle warstwa ziemi i mułu grzebiąc 5 
robotników. Jednego wydobyto nieży- 


o 
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z nowym różańcem w ręku! ... 
chciała modlitw swojich odprawiać 
ganku, żeby się „oni nie obudili. 

Pierwsza jej wyprawa dv „Króia“ 
z podaniem, ktore jej na prośby gospu- 
darza ktoś z Polaków napisał, nie pv- 
wiodła się. 

Za to drugi raz, gdy pəszia w to- 
warzystwie urzędnika  policyji do 
gabinetn eywilnego, szezęśliwie odlano 
jej pisiao. Czy skuteczne będzie, ne 
wiadomo. Ale kobiecina ucieszona i rada, 
że dokazała swego. 

Przetrzymano ją potem jeszcze, 
ponieważ wycieńczona była i słaba, przez 
kilka tygodni w miejskim szpitalu. 'To- 
warzyszki jej radziły, aby dia pozosta- 
nia dłużej udała chorą - ale nie chcia- 
ła tego uczynić, mówiąc, że i tak wdzię- 
czną jest za to, co jej „Pan Bóczek* 
łaskawie udzielił. 


wego, inni, 
niewydobyci. 


gdy to piszemy, jeszcze 


ZERAJU. 


— Um 


Z W. Ks. Poznańskiego. 

— Gniezno. Zesziej  riedzieli 
wieczorew wybuclł w pebliskiem I 'u- 
stachowie pożas,-który w jupiói obróci 
tamtejszą szkuię katolichą 1 zuLudowa: 
nia gospodarza P. Waidmanna. Poutnute 
była wprawdzie Da Dyczjcu, ule. me 
szczęściem Zabrakło wody ; sikwy stały 
Leeczynne” i"nio” sły” "nie dało uczyć 
celem usm.erzeDia pimeni. 

— Wizemaszue. Pired JWoma 
tygodniami udal. się ul.ywatele dv niinistra 
uświecenia z prosbą, ażeby progimua- 
zjum tutejsze na cate ginnazjnio zustaio 
zamienione. Ponieważ byly wszelkie 
widoki, żC p. Milmister do prosby naszej 
się. przychył, nastąpiło w umu dzisiej: 
szym wskutek odpowiedzi Z winister- 
stwa wielkie rozczarowanie, , Dunoszą 
nam, że o Zanńenieniu zakładu tego na 
całe giiunazjum un owy być mie uno- 
ze, Że raczej pouługy pizepisu reformy. 
szkoł wyższych osiua klasa zmesioną 
zostanie. M aipit należy, czy pod tewi 
warunkami uiasto navat będzie cherało 
dopłacać 2000 marek rocznie — jak io 
dotąd czyniło — na utrzymanie zakładu, 

=- Leszno. Kupiec tutejszy Pa- 
wel Hausucr odebrat svbie przed kilku 
dmamı żywa. Zagrazalo 1uu juź od 
dušć dawna bankructwo i to było po- 
wodemi sawmobojstwa. Samobójca poza 
rywał wielu ludzi i tv przewazino z 
warstw śstednich. Teraz dopiero się 
wykazało, ze byłofu skułczuny”: oszust, 
który w rafinowany sposób tałszuwał 
weksle i duvpuszczał się nnych wykio- 
czen w bardzo wiein wypadkach. 
zeby nie stawać przed sądami, Wolał 
sobie życie odebrać. — Komisja kolu- 
uizacyjna zamierza rozparcelować zaku- 
pone przez nią, a położone w tutejszym 
powiccie wsie Belencin i Katchowo na 
włości rentowe. 

— W Poznaniu skazał sąd fo- 
tograla Heine na 5 miesięcy więzienia, 
<a to, że chciał od pewnej fotografistki 
wymusić 3800 marek tem, iż jej groził 
rozgłoszeniem czegoś nieczystego z jej 
przesziości, jeżeli tych pieniędzy nie 
przyśle. (Ona oddała rzecz policji, a ta 
ptaszka wykryla t sądowi oddała. 

— w — 
Z Prus Zachodnich. 

-— Nieszczęsny żart. W pe 
wnej wiosce nadbaitycziej w Starych 
Prusach była wdowa zaręczona ze ster- 
n kiem, ktorego pewrotu spodziewała się 


l du chwila. Narzeczony miał wrócić z 
południowej Ameryki. Teraz właśnie 


vuebrała od niego hst, że popłynąć mu 
siał du Australji i chyba za rok wróci. 
kieduna kobieta widziała w tem wykręt, 
u przekonana będąc że kochanek ją o- 
pusci dla innej, powiesiła się we wla- 
snem mieszkaniu. Tymczasem parze- 
czony drugiego dnia wrócił, ale już 
tylko na pogrzeb. Chciał on biedaczce 
zrobić niespodziankę 1 dla tego list z 
nieszczęsnym żartem wysłał na dzien 
przed swojem przybyciem. (Głupio zro- 
bił, ale są Jeszcze glupsi! Oto w oko- 
licy Elbląga rozwiodło się właśnie sią- 
pownie małżeństwo, we. którem on li 
czy 78 lata, ona jeszcze trochę więcej! 

—uD— 

Z Warmii. 

— Malbork. 22 bm. zgorzało 
zaludowanie właściciela Behreńda w 
pobliżu miasta położone, tak, że mie- 
szkańcy nagie życie tylko uratowali. 

-- „Gazeta Olsztyńska" pisze: Z 
Ameryki, od dawniejszego paraliana, o- 
trzymał jeden z naszych księży probo- 
szczów następujący list: 

Ameryka, 1 marca 1892. 
Przewielebny Ojcze ! 

Z wielką nieśmialością i z bólem 
serca zaczynam piszć o Ameryce, a nad 
każdem słowem muszę płakać, bo się 
nie mogę powstrzymać od Żalu, a jak 
subie przypumnę `o kazaniu w kościele, 
jak to Przewielebny Ojciec prawił o 
Ameryce prawie w każdą niedzielę, a 
myśmy nie słuchali i nie wierzyli, lecz 
teraz Się przekonaliśwy, że jest wszy- 
stko prawda. Jak ja sobie rozważę i 
przypomnę, żem był szczęśliwy w kraju, 


A- i 


żebym mógł się dostać do starego kra- 
Ju, żeby Pan Bóg, Mutka Boska cudo- 
wna depomogii num, abyśmy mogli za- 
robić na szifsartę, a jak najprędzej do 
stać się do swojego ojezystego kraju, 
ażeby raz poprzestać cierpieć tę nędzę 
i biedę w Ameryce, a zacząć mi nowo 
żyć i Boga chwalić, a go Śmierci osią- 
gnąć k olestwo niebieskie. Rano wst: ję, 
a mam c zy we lzuch pływające ; wie- 
czór Lasy sę spać taksama 4 piuczeł », 
lecz jakże me mam pakać, kiedy mnie 
sumienie „Uręczy, „bo tu człowiek żyje 
Jak bydlę w Ameryce, bo tu człowiek 
uttr"dv'" kośctiuiw "ani "do spowiedzi św. 
nie może przystąpić, bo jak chee isć du 


| kościoła, to wusze zapłacić, bo jąk mie 


zupiacę, to umie z kościoła w; pekną. 
Spowiedzi św. nie dostarę, dopóki nie 
zapłacę. A tu człowiek ledwie zarobi 
tyle, co na potrzeb dzieuną a nawet i 
to przychodzi z trudnością, bo mam Żo- 
nę it kilkoro” dzieci, a jak spojrzę na te 
w yuędzniałe użieci, Kióre mnie ebstąpią, 
aby am „dać jeść, wtedy rozpacz mnie 
bierze, gdy muszę nieraz o suchym ka- 
wałku chleba się utyć. Muszę się na- 
pracować jeszcze gurzej, jak w kraju 
koń albo muł, bo w kraju nawet zwie- 
rzęcia nie wolno jest obciążać, a tu 
cdłuwiek od świtu do zmroku musi pra- 
cować, a potem oczy Zulewu. łoże daj, 
Boże daj, bym oglądał stary kraj. 

Koncząc temi- słowy list, całuję 
Wieleunego Ojca ręce. 

Sługa dawny parafianim 
Galent. 
Ze Śląska. 

— Łipiny. AŻ strach doprawdy 
czego to się nasi źandarwi i policjanci 
nieraz w książeczkach polskich domy= 
ślają. W poniedziałek wieczorem przy- 


(byl na tutajsze probostwo jeden Żan- 


darme Udał się do nneszkama kościel- 
nego p. Ulga i oświadczył, że ma na- 
kaz przeszukania jego mieszkania; u 
niego mają się znajdować książki, które 
treścią swoją jaknajniebczpieczniej Za- 
grażają niemieckiej ojczyźnie, a które 
p. Ulfig odbiera z Krakowa, - — b w 
rzeczy samej znalazł żandarm to, czego 
szukaj, czyli książki z Krakowa. Byty 
to „Intencje Miesięczne czy- 
Ji”Posłamiec"ApostólsŁ Ya 
Serca Jezusowego” wychodzący 
nakładem OO. Jezuitów w Krakowie. —- 
lnaczej się stać nie moglo, tylko że 
Żundarm te książeczki obłożył aresztem 
i zabrał ze sobą. Do niewuierzenia 
prawie — gdybym Die mógł za prawdę 
ręczyć. Zdałoby się, aby ci panowie 
ua policji uwaznie przeczytali te budu- 
jace dzelka; przekunaliby się wtedy, 
skąd to przychudzi, że sucjal-demokre- 
cja do polskiego ludu katolickiego n.e 
ma przystępu do tego ludu, ktory 
w oczach zajadłych niemców wielką 
zbrodnię pope'nia, jeżeli po polska mió- 
wi i polskie gazety lub ksiązki czytuje. 
A toć to prawie u nas już tak daleko 
doszło, jak w Moskwie pod unutą ty- 
rana! Dodać jeszcze należy, że mie- 
szkanie kościelnego nałeży do plebanji i 
że p. Ultig sprowadzał książeczki 2 po- 
lecenia naszego przewici. ks. probosz- 
cza. O Tem tutaj i najmniejsze dzie- 
Cso Wie. 

— O} IKatewic. Źdurzylo się 
tu w okolicy, że osoby chorowały i u- 
mierały, a me można było stwierdzić, 
co jest powodem choroby. Po steso- 
wnych badan:ach przekonano się wre- 
szcie, że w grochu znajdują się roba- 
czki, których wcale nie można spo- 
strzedz, a które przy gotowaniu grochu 
nie wszystkie zdychają i przyczyniają 
się nieraz do śmiertelnych chorób. 

— Cisek, pow. Kozielski. Po- 
między dziećmi- panuje tu i w okulicy 
szkariatyna w straszliwy sposób. 80 
dzieci zachorowało, w niektórej rodzinie 
nie ma ani jednegv dziecka zdrowego. 
W przeciągu dwoch miesięcy zmarło 
20 dzieci. 


say A 
Z Królestwa i Litwy. 

— W okolicy Pruszkowa przed 
paru dniami ukazał się balon. Tłumy 
wieśniaków przypatwywały się nieawy- 
kiemu zjawisku, a światło elektryczne, 
rzucane z balonu przerażało prostaków 
utrzymujących. że się „bliża koniec 
świata. Balon najspokojniej  zawrwcił 


w mi chce serce pęknąć ou żalu. Och, | w stronę Włoclawka i wkrotce zniknął. 
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Co jest najciekawszego, że owe 
balony widziane w okolicy Sosnowca i 
Warszawy, poruszają się swobodnie, 
Jakby były sterowane. Jeżeli więc te 
pogłoski są prawdziwe, to w takim ra- 
zie mielibysmy rvzwiązanem jedno Z 
najtruuniejszych zugzenień XIX stu- 
lecia. 


ZESWIATA. 


— Wieden. Następująca  spla- 
wa porusza ubeenie cały Wieden. Od 
dawna już mówiono” w” mieście niesły- 
chance »zeczy so zarządzie tamtejszego 
przedsiębiorstwa telefonów. Temi dnia 
mi pojawiła się broszura, zawierająca 
memoran 'um do ministra kandlu 4 naj- 
okropniejszem zarzutami przeciw temu 
zarządowi. PoJ memorandum podpisa- 
ni czterej urzednicy przedsiętiorstwa o- 
skarzają naczelnego dyrektora osto, źe 
pxanom obsłagującym telefuny wydał 
polecenie, by, ilekroć dwor, minister- 
stwo spraw zagranicznyeh, ministerstwo 
wojny, pierwsi bankierzy , itd. żądają 
rozmowy z kimkolwiekbądź, równocze- 
śnie przez odpowiednie połąć enie umo- 
żliwiały jemu podsłuchiwanie rozmowy. 
Nadto zarzucają podpisani urzędnicy 
dyrektorowi iście skandaliczne postępo- 
wanie z zaleźnemi od niego oficjalistka- 
mi i najrozmaitsze malwersacje fiuanso- 
we. Rząd Już przy powierzchownem 
zbadaniu sprawy przekonał się o siusz- 
ności zarzuiów i natychmiast wydel go- 
wał urzędnika ministerjalnego do pro- 
wadzenia zarządu — w najbliższym zaś 
czasie przedsiębiorstwo to zostame u- 
państwowione. " Dzienniki — wiedeńskie 
zumilezały 0-tałej tej sprawie. 

— Do „Nowosti* piszą*z Cherso- 
nu, że wskutek nienvodzaju połowa 
tylko tych gruntów, ntóre się zwykle 
obsiewa, zostanie obsianych, według u- 
rzędowych obrachumkow potrzeba na 
wiosenne zasicwy ziarna za 662.000 
rubli. Sumy tej guberujalny urząd nie 
posiada i wystosowano już podanie do 
rządu o 300 tysięcy rubli. „Jużnij 
Kraj* donosi, iż w gubernji samarskiej 
liczba zmuszonych żebrać wynosi 250 
tysięcy.  Tygodniowo potrzeba: tam v- 
koło 3 miljonow kilo mąki, licząc funt 
dziennie na osobę, W wielu okoficacir 
stwierdzono, iż nikt z chłopów nie sdo- 


ła bydła wyżywić do wiosny. Konie 
SĄ w najokropniejszym stame. _ Choro- 
by szerzą się; w -Chansvuwie” grasuje 


tyfus- plamisty. Mnóstwo ludzi warjuje. 
W charkowskim szpitalu gubernjalnym 
znajduje się obecnie 728 chorych. Wa 
Kijuwie dyfterja pochłania setki ofiar. 
W. Bessarabji panują susze, umiemożli- 
wiające wszelkie zasiewy, nadto i tam 
wyczerpały się zusuby ziarna. Handla- 
rze wyzyskują cliopów sprzedając ım 
pud o 2 do 8 kopiejek drożej nad zwy- 
klą cenę. 

— Ludność okolic dotkniętych 
nieurodzajera jest wielce niezadowoloną | 
z działalności jenetała Annenkowa, kto- 
ry urządza roboty publiezne, i oświad- 
cza wielokrotnie, że car powinien Wo- 
bec głodu, uważanego jako dopust Bo- 
ży, dać ludności n.e zatrudnienie 'ecz 
chleb i pieniądze. 
przy specjalnych komitetach głodowych, 
są wobec tego bezradni — a zresztą 
składki płynące tak z uvfiarności publi- 
cznej jak i z komitetu pod przewodni- 
ctwem carewieza, toną w ich kiesze- 
niach. 

— St Louis, dokąd zjeżdża sł? 
wna artystka, Sarah (Bernhardt, nabę- 
dzie tej smutnej sławy, że nie posiada 
hotelu, któryby mógł ją gościnnie przy- 
Jąć. Sarah Bembardt jeździ, jak wia- 
domo, nietylko w towarzystwie licznej 
służby, lecz wiezie z sobą całą mena- 
żerję psow, ptaków a nawet wężów. 
Właściciele hotelów oświadczyli, że dla 
artystki i jej służby dadzą pokoje w 
w swych hoteloch, lecz paów i wężow 
nie przyjmą. Obrażona artystka po- 
stanowiła przenocować w wagonie ko- 
lei, na złość hotelistom, lakceważącym 
subie zaszczyt udzielania gościnności 
narwanej Francuzicy. l 

— Nareszcie sprawcy zamachów 
dynemitowych zostali wszyscy ujęci, 0- 
prócz jednego, nazwiskiem Ravachol, z 
zawodu- farbiarza, który umknął, lecz 3 
ten, jest wszelka nadzieja, wkrótce bę- 


Uizędnicy pracujący | 


dzie przyaresztowany, gdyż już policja 
jest na jego tropie. 

Według raportu ajentów bezpie- 
czeństwa w jelnym z domów miasta 
Saint-Denis, zbierali się unarchisei i tam 
mieli fabryk wać bembi. Prełckt poli- 
cji pan de Loze, po porozumieniu się 
¿ prokuratorem i sędzią Śślezczym, toz- 
począł natychmiast działunie, ktore zo- 


stało  uwieliczone — najpomy Ślniejszym 
skutkiem. Dwaj detegowani komisarze 
policyjni, panowie. Ciement 1 Tomy. 


odbyli w. tm. domu rewizję o znaleźli 
całe laboratorjum do wyrabiania bomb. 
Rórachol, zamieszkujący owe łaborator- 
jum, spodziewał się widocznie wizyty 
policji, gdyż na parę godzin przedtem 
wyniósł się i tylko pod drzwiami „usta- 
wi bombę, ktora przy ich otwarciu 
miala eksplodować. Szczęściem, przy- 
rząd był żle nastawiony : wybuch nie 
nastąpił. 

Za Ravacholem rozesłano telegra- 
tem listy gończe. 

Przeciwko areszlowanym szesnastu 
anarehistom rozpoczęto śledztwo i spra- 
wą w krótkim przeciągu czasu wejdzie 
na kadencjy przysięgłych. 


Rady i wskazówki. 


— Bielenie zżółkłej bielizny. 
Chcąc zżołkłej bieliźnie po promu przy 
wrucić należytą białość, dodaje się przy 
ostatniem modrzemiu lub też przy kroch- 
malepiu dwie łyżki stołowe mieszaniny 
z Bczęści mocrego spirytusu i 1 części 
terpentyny, licząe to na Jedno wiadro wo- 
dy, używającej się przytem- Bielizna 
w teu sposub prana, chociazby nie by la 
suszona na dworze, lecz tylko pod dachen:, 
to byle tam tylko nie było zbyt cien», 
wybieleje daleko łepiej jak na bielniku 
przy używaniu chlorku, ktory, jak wia- 
domo, ieliżnie teź łatwo zaszkodzić 
noże» 

— Jaką wartość ma żołądź jako 
pasza? Żołądź jest dobrą i łatwo stra- 
wną paszą, ale za mało pożywną, aby 
nią samą bez dodatku moej, więcej 
skoncentrowanej paszy inwentarz żywić 
można Najlepej ją zużyć na paszę 
dla uzody chiewnej i tuczonych sko- 
pów, którym do 5 kilo na dzień i sztu- 
kę dawać można. Paść jednak należy 
ostrożnie, bo skopy bardzo chciwie tę 
paszę jedzą i mogą się nabawić niestra- 
wności, "a nawet na wzdęcie zdechnąć. 
Tuczne woty paść także można żolędzią 
ususzoną i ześrótow aną. 


Ceny zboża i płodów rolniczych. 
(Źboże 1UUU kilugr.) 
meriim, dnia 28 narca. 
Pszenica mr .90—215 Zy to mr 19§—-207 
Jęczmieńmr100--195 O w ies1ur147—168 
Groch me 156—230 Wyka Iuu kilogr. mr 
——:- Okowita w miejscu, bez becz. (o0-ta) 
mr 60.8. (70-ta 41.4. 


Leny targowe w liżerlinie 
w dnia 26 marc 
wedle podania krol. prezydium polieyjnego, 


Słoma prosta 100 kilo od 500 — 4,001 
Siano ` » 620 — 180 
Groch w. 4200 — 23,00 
Groch biały 4 „ 50.00 — 22,00 
Soczewiea 5 a 00 — 400 
Kartofle 4 « 900 — 7,59 
Wołowina ed świartki I kilo „ 1.60 — 1,90 

w od brzucha = „150 — 10 
Wieprzowina 5 k=<1,00—al 10 
Cielęcina cj a 170 — 090 
Skopowina 7 » 1.00 — "690 
Masło s a 320 — 209 
Jaj kopa „ 500 — 240 
Karpie ERNO „ 2S0 m 20 
Węgorze 3 a 3.00 — 100 
Sęducze x a 240 — 10t 
Szczupaki a a 200 — 1^9 
Okonie z „n 160— 08 
Liny s „w 350 — 1,00 
Leszcze ž a 150 — 0.0 
Raki kopa .„ 10.00 — 2.50 


Za miżei podane reklamy i ogło- 
szenia nie bierze redakcja Żadnej vd- 
powiedzialności. 
OoOo O S 


NADESŁANO. 


Uwaga dla palących! 
Kto pragnie palic dobre papierosy i wybor- 
ne tureukie tytonie, niechaj kupuje wyroby z 
fabryki „VULKAN“ J.F. J. Kkomendzin- 
skiego w Dreżnie a zapewne sie nio 
oszuka. 


SPIS TOWARZYSTW POLSKICH. 


Pher się. przy 
IERELIN. o godz. 8 i pół wicez. pray Holz- 
-iezen „Tow. gimuastyeznego | mast>trassa (2 (Konigètiadi-Casino). 


Przew. p. Fr. Załachowski. Vetera- 
nenstr. 8. Wszelkie przesyłki należy 
na ręce przewodniczącego nadsyłać, 


sie regularnie co 
5—10 wieczorem 
None Friedrich- 
(uunisoskieche:. 
Zarzad. 


Sa.ół* odbywają 
piątek o godzinie 
w éwiezni miejskiej. 

s: hhier der 
zale widziani. Wulkan* 
przy 
Felsminn. 


„Tow. 
nia w soboty 
I'rzew. p. 


odbywa posiedze 
Adalbert=tr. X. 
Monerstr. 23, 


it 


„ Few, Karol. Robotników Polskich“ 
'„wywa posiedzenia w soboty po l- 


szym i po ló-tym każdego miesiąca „Tow. Rupeiw Polsków odbywa 


zamówieniu najmniej 


na 6 miesięcy, oł 


środy o godzinis 19 
lokala „Arminkallen” 


posiedzenia 
wicezotem 


w 
Ww 


prey Kommandantenstr. 20. r rzew. 
p Zmidzmski, Sehiitzenstr. 48 
rixdort. „Tow. Katol. Robot- 


niew Polskich" R; wat posiedzenia 
co trugą niedzielę o godz. 5 po poł. 
prze Bergstr. 133, Przew. p. St 
Hellwig, Berlin, Kzpnickerstr. 128. 


P IE KREIRZESNU 
4 Największy i najlepszy skład | Sklad papierosów 


— Berlina. — 
FABRYKA i SKŁAD 
ROSYJSKICH i TURECKICH 
PAPIEROSÓW i TYTOAI 


CAROLA MEWE z Farszawy| 


— BERLIN — 
Schlossplatz il i Leipzigerstr. 48. 
Tutki i maszynki do papierosów 

zawsze ma składzie. 
Sprzedaz burtowna i drobna. 


Największy i najlepszy skład. 


— Berlina. — 


ruskich i tureekich 
umiarkowanych 


i tytoni 
cenach 


| po 
poleca K. Eltiermann 


w Rosenthalerstr. 14. 


MALARZ + 
BerlinN.Stralsunderstr2i1V 
poleca się Szan. Publicznosci do wy- 
konywaniu wszelkieh robót ze zakre- 

su malarstwa pu najtańszej cenie. 


Pierze i kwap. 


Pościele gotowce wsypy. poszewki, 


prześcieradła w każdej cenie. 


Skład towarów łokciowych, płócien, gotowej bisiizny, 
krawatów, jedwabnych chustek, fularów, wyrobów try- 
kotowych, firanek, zasłon, kobierców, dywanów itd. 


A. Buliński 


Berlin W. Schónhanser Allee $. 


EE -R NOE IE ZJ 


Restauracja ass=- 


przy Ena. 26 ZE jAk 


DRUK BERIA 


E, 
LITOGRAFJA. 


! INTROLIGATORNIA 


+. 
= 


F. Załachowski 


8-9 Veteranenstr. BERLIN M. Veteranenstr. 8-9. 
Gustowne wykonywanie wszelkich prac drukarskich. 


MEINE KKEKNAKKKWWEK materii AE f 
BA SILVURI Y PELL ELOY Y WY: MEIER 


Franciszek Ksawery Froelich 
KSIEGARNIA KATOLICKA 


Kvppenstr. nr. 75 przy słązkim dworcu i niedaleko ko- 
sciola sw. Piusa, 

poleca Szanowzym Rodakom swój skład pięknych ebrazów jako teżsswój war 
sztat do oprawiania obrazów i wszelkich robót szklarskieh, bardzo piękne ksią 
żki ło nabożeństwa. tudz eż kalendurze i pięknie kolorowane figury świętych 
pasyjki, kropielniczki i t. p. Świece gromniczne, biley do  powinszowań 
papier 1 t. p. 


Szanownym Iodakom polecam mój 


skład obuwia męzkiego i damskieso 


RAARZUKA WA T BT ALEK a D TS 


— 
Zarazem wykonnję wszelkie obuwia rozmaitej mody, pszyrzekając skorą , 


i rzetelną usługę. polecam się łaskawym wzęlędom. 
KAROL PRZYGODA. 
S7] mistrz szewski, Leipzigerstr. 135. 


Fwiirdem i drukiem F. Załachowskiego w Berlini. 


Szw»w wnym Rodakom polecam mój 
skład siodiarski i 
galanteryjzy 


jako też kuferki wszelkiege rodzaju. 
torby, przepaski, mapy dla dzieci 
s„kolnych i t. p. 

Wszelkie tapicerskie roboty wyko- 
cenach 


nuję w krotkim czasie po 
przystępnych. 
M. Frankowski, siodlarz, 


Frankfurter Allee 51. 


C. KOCZÓRÓWSKI 
RESTAURATOR 
HK lostersirasse 08. 


Co niedzielę 


MUZYKA POLSKA 


mam 
â r 
W poscie 


Koncertu 


KAŻDĄ SOBOTĘ 
polska kiszka 


funt po 55 fen. [31 


Polecam Szan. Rodakom mój skład 
książek polskich 
jako i niemieckich. Obrazy, figury, 
krzyże. rożańce, kropielniczki, gron- 
nice, kalendarze, powinszowania pol- 
skio, błogosławioństwa i wszelkie 
materjały piśmienne i szkolne Przyj- 
mują oprawę obrazów i ksiązek, U- 
sługa rzotelna. 50 
H. Scigacz, firma Tiesler 
(ir. Hambnrgerstr. 8. 


Szan. Rodakom poloecan: prawdziwą 


polską kiełbasę 
jako też szynki i Kiszki wszol- 
kiege rodzaju. Dia  restauratorów 
ceny zniżone. Zamawiać można przez 
kartę pocztową. 49 
7, głębokim szacunkiem 
St Żurkiawicz, mistrz żeźnicki, 
Saarbriickerstr. 30. 


AKAMAZNAZKNIA NASAAICE JG 


Adam Nadobnik 


mistrz krawiecki 52 
Berlin SW., Marggrafenstr. 22 
poleca się do wykonywania wszelkieh 
robót w zakres krawiectwa wehodzy- 

cych podług najnowszych żurnali. 
KKKAKKICJ ANĄ NAKZNKAKNK 


PIOTR MIEDZIŃSKI 
mistrz stolarski 
Berlin C., Auguststr. 48 
poleca się do wykonywania mebli ku- 
chonnych, urządzeń składowych i dla 

restauracy j. 191 


Bióro budownicze 


założyłem przy 
Kaczestrasse nr. 8. 
Wykonują sią rysunki. projektu, 

taksy. kosztorysy i wszolkie roboty 


piśmienne. 7. 
A. bBybizbanski 
(31) BUDOWNICZY. 


Dotychczas wyszły 3 tomiki „Bi- 

Wjoteki ludowej” i zawierają: 

T. 1. Napad Tatarów 25 f. opr. 30 f. 
a 2. Przyjażń i miłość . 20 fen. 
„o. Gdybym mial tysiąć tu- 

larbw IE ONO ALT= 

Na portorjum należy do każdej 

książki znaczek 3 fen. dołączyć. Kto 

radaśle 65 fen. w znaczkach poezto- 

wych, odbierze wszystkie 38 tomiki 
opłatnin. 

F. Załachowski, V eteranenstr. 8. 


Na Imienin 


Lowinszowania imienin w różnych 
gatunkach poleca 
Drukarnia „Gazety Polskiej” 
Veteranensm. 8, 


| 


wiersza 10 fenigów miesięcznie z góry. 


sensen atow. Polsko- 
św. Stanislawa" 

posiedzenia co niedzielę 
Lothringerstr. 30. Przew p. 
kiewicz, Heinersdorferweg t3. 


Weis 
Katolickie 


Szal- 
„ Tow, lol- 


odbywa 
(Gw. 


Vriedrichsboera. 
sko-Katolickie sw. Jaiwigi” 
por iedzenia w niedziele o godz. 


przy broskauerstr.vógFrankturterAllce. 
Przew. p. Molski. Friedrich-harlstr. 25. 


odbywa : 
przy d 


Mow. Kato Is 
botników Polskich” odbywa posiedze- 
nia co niedzielę pò 1. i 15. każleg» 
miesiąca o godzinie 6 w. w lokalu 
a Lindenpark* przy Huupttrasse 16 
Przew. p. Nowak. 


Schóneber z. 


Cena egzemplarza 
wiodni rabat 


Moim nakładom wyszła i jest do nabycia książka p. t. 
zy Polsk: stanie ? 
Czy Polska powstanie? 
30 fen. z przesyłką 35 fon. 
Należytość można w znaczkach pocztowych nadsyłać. 
Ta książka jest tak vickawa i ważna, że w każdym domu polskim 
znajdować się powinna. — Adresować należy : 
Fr. Załachowski, Berlin N. Veteranenstr. S. 


Dla sprzedających odpo- 


-+ r 
n Baczn. ŚĆ! | 
w 
° 

a| Bronisław Buszkowski, - 
ę INTROLIGATOR kj 
a Grschiners.r. 71, róg Prinzenstr. s 
N f poleca Szan. Rodakom uprzejmie swój skład bogato zaopatrzony 
għ w riśmienne materji iy. książki do nabożen:twa. śpiewniki. albumy, | © 

poezje, bajki i zabawki różnego rodzaju dla dzicet i dorosłych — ra 
8 | jako też biżuterje i galanteryjno towary, Wielki wybór wiązarków |" 
eaf i powinszowiń z polskiemi napisami, oraz przedmioty dla loteryj f&s 
mą || funtowych. Fasiążki oprawiam po bardzo nizkich cenach. fes 


Stanislaw Morgenstern. 
Sklad materjałów rysmnkowych i pismicnnych. 


w Berlinie, Dresdenerstr. 


Książki handlowe. papiar listowy, 
karty powinszowań. wszelkie zeszy= 
ty dla szkół, ołówki. trzonki. pióra. 

guma itd 
177 


632, 

Cyrkle dia terhników i szkół. 
pudelka z farbami, pędzie do akwarel, 
padzłe do olejnych farh, papier rysun- 

kowy w rolach i arknszach. 


Polskie książki do nabożeństwa. 


Skład mój otwarty w tygodnieu do 9-tej, w niedzielę do 2-giej popołudniu. 


„ Westa” 


. r L 
Bank wzajemnych zabezpieczen ma życie 
w Poznaniu, k z 
zatwierdzony rozporządzeniem królowskiem z dnia 8. 8. 1873. 


Streszezone korzyści, jakie daje interesowanemu zabezpieczenie 
się w „Weście*. 
1) Za jednę i tę samą składkę roczną, któr nio jest wyższa. jik w innych 


Towarzystwae h. na 
prócz 
wo 


w czasie oznaczonym taryfami. 


opartych 


wzojenmości, 
kapitału zubezpieczonego zarazem gó FP 
formie renty wzrastającej. 
Renta ta będzie nietylko pokrywała dalszo 


zabezpiecza się „Weścio* 


Dożywocie to rozpoczyna sie 


składki, ale może nawet wystarczyć na utrzymanie ocpowiednie w wieku 


podeszłym. 


2) Co więcej: na mocy 


tojżo renty można otrzymać kapitał 


zabezpioczony jeszcze przod oznaczonym czarem, skors 


renta urośnie do wysokości procentów, 
można u niej, lub też w każdym innym banka wziąśc 
całkowitej wysokości kwoty zabozpieczonój cd cuwil, gdzie 


3) Na polisę 
pożyczkę w 


„ Westy” 


odpow iadnich sumie zabezpiec zonej. 


renta zacznie pokrywać skk adki i oprócz tego oprocentowyw: uć kwotą zi 


bezpieczoną. 


4) Prócá tych korzyści nadmienić 


jeszczo należy, że polisy 


„Westy” 


nio tracą nigdy waloru, rezerwa bowiem na polisę przypadająca. 


ty. 


wartość każdoczusowa polisy, pozostaje własnością zahezpieczonego. cho- 


ciażby nawet polisa dla jakiejkolwiekbądź przyczyny stała się nieważną. 


5) Wypada jeszcze zwrócić uwa age publiczności na to, że w „Weoscie 
w miejsce pierwctnie zabozpieczonej 


substytuow ać 


"można 


osoby inną osobę norni: alnego stanu zdrowia, co nadzwyczajnie korzystuio 
oddziaływać może na byt m: aterjalny urzędników i ustalenia dubrych sto- 
sunków między temiż a ich chlebodawcami. 


Składki roczne za ubezpieczenie od sumy 100 HR w ah: 
AKNRIER: 9 6. PA i 
z |-boś j g ATU ę. I c 

„I A irn 3 1 i a a 

| Mk. į Mk. Mk. Mk. Mk. Mk. 
20 |1,95.,0,99 6,51 30 30 «2,48: 1,26 0,64 26 
1 {2,00 1,02 0,52 30 1 ,2,54: 1,80 0,65 25 
2 12,05 1,04 0,53 29 2 "2,62 1,33 0,67: 25 
3 12,10 1,07 0,54 29 8 |2,70: 1,87 0,69: 25 
4 |2,15 1,09 0.55 28 4 |2,78 1,42 0,72: 24 
25 $2,20 1,12 0,57 - 28 35 [2,86 1,46 0,74: 24 
6 | 2,25 1,15 0,58 28 6 |2,96: 1,50 0,76 23 
7 | 2,30 1,17 0,59 27 7 [3,06 1,55 0,69 22 
8 |2,36 1,20 0,61 27 8 |3,16 1,61:0,81: 22 
9 |2,42 1,23 0,62 26 9 |3,26 1,66 0,34 21 

itd. itd., prócz tego są jeszcze inne taryfy np. posaguwe, zobupólne itd. itd. 


Głów na agencja (Fr. 
Í e 


Załachowski) w Berlinie Veteranenstr. 8 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Za niżćj pod._e ogłoszenia płaci się od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w pierw 
szym wiorszu 5 feniqów. 


Pana 
na staucją przyjmie ol 1 kwietnia (r. 
Lokaj, Linicnstrasse 60-61, blisko 
Rosenthalerthor. 


Będe 
udzielał lekcyj w ojczystym naszym 
języku. Proszę zatem adresy nado- 
słać do pani Wojtkowiak. Pallisaden- 
strasse 63. F. Fogt, narczyciel. 


Rodaktor odpowigdzialny F. 


Kkarlstrasse 
19a I. Mehlowane pokoje na dnia 
(dziennie 1,50 mr.) i dłuższy czas. 
Polska usługa. [188 


Papierosy Komendzinskie- 
go, znane ogólnie, polecam wyjątko- 
wo tylko dl Polaków po cenie zui- 


żonej. 1 paczka (10) sztuk) 20 en., 
2 paczki 30 fon. J. Braun, Niodor- 
wallstr. 11. je 


Zataehowski w Berlinie. 


